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G A Z E T A  P O L I C Y J N A.
W ychodz i c o d z ien n ie , n ie  w y u c z a ją c  ś w ią t  u ro c z y sty ch  i n ie d z ie l. —: P re n u m e ra ta  ro c z n a , rub li s r . 3 k o p ie jek  60  (ztp. 24), 
k w a r ta  na  k o p ie jek  sr. 90  (ztp. 6) a m ie s ię c z n a  kop . s r .  30  (z ip . 2). Ż yczący  m ie ć  o d n o s zo n ą  do  d o m u  d o p ta c a  m ies ięczn ic  

k o p . s r . 5  (g r. 10). E g z e m p la rz  p o jed y n czy  k osztu je  kop . s r .  2 i / v ( g r .  5.)

Urzędowa.
—  Z  Petersburga, 6 (18) czerw ca. —

P. minister dw oru  Cesarskiego zakomunikował p. 
ministrowi sprawiedliwości, że N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  

raczył, dnia G-go maja r. b., Najwyżćj zatwierdzić in­
strukcję dla naczelnika artystów  Rosyjskich w  Rzymie, 
i zarazem dodać mu sekretarza, którego urzędowanie 
liczyć się ma w  klasie dziesiątej.— 1) Pod w ładzą na­
czelnika artystów  Rosyjskich w  Rzymie zostawać mają 
znajdujący się tam artyści Rosyjscy, tak stypendyści 
Cesarskiej akademji sztuk pięknych, jako-też i s typen­
dyści królestwa polskiego. — 2) Naczelnik zostaje pod 
bezpośrednią zwierzchnością ministra Cesarskiego dw o­
ru. —  3) Obowiązanym on jes t udzielać artystrom 
wszelką ile możności w  każdym razie pomoc; czuwać 
nad ich prowadzeniem się i postępami, zachęcając ta- 
lenta i zagrzewając do pracy, u ła twiać im w stęp  do 
zakładów sztuk pięknych i naukowych, zaznajamiać ich 
ze słynącymi artystami, słowem, dostarczać im wszel­
kich środków do udoskonalenia się i moralnego ukształ- 
cenia.— 4) Akademja sztuk pięknych ma przesyłać mu 
w  swoim czasie, dla jego wiadomości i zastosowania 
się, kopje wszystkich instrukcij, w  jakie opatruje sty­
pendystów, przy wysyłaniu ich za granicę. — 5) Jeśli 
stypendystom wypadnie zwiedzić, prócz Rzymu, inne 
miasta Włoskie, albo nawet inne kraje, naczelnik przy­
czyniać się do tego powinien, wszelkiemi od niego za- 
leżącemi środkami, uprzedzać miejscowe misje Rosyj­
skie i w swoim czasie zawiadamiać akademją sztuk pię­
knych, kiedy i dokąd mianowicie stypendysta wyjechał.
6) Odbierając weksle na pieniądze, pależąee się s ty ­

pendystom, zapisywać ma takowe do książki sznuro ­
wej przychodów i rozchodów, którą otrzyma od posel­
s tw a Rosyjskiego w  Rzymie, i wydawać komu należy, 
za pokwitowaniem w  tejże książce, a nadto za osobne- 
mi kwitami, które powinien w  swoim czasie odsyłać 
do akademji. — 7) Przeznaczone corocznie na obsta- 
lunki dzieł sztuk pięknych dw a tysiące rubli s rebr­
nych, asygnowane będą na ręce posła Rosyjskiego w  
Rzymie, lecz obstalunki, na rachunek tej sumy, zawiera 
ze stypendystami-artystami ich naczelnik, po zniesieniu 
się wprzódy z akademją sztuk pięknych. Rozdzielając 
takowe roboty, donosi w swoim czasie ministrowi Ce­
sarskiego dworu, u kogo co mianowicie i za ile zamó­
wiono, i razem zawiadamia o tćm posła, z którego b iu­
ra otrzymują artyści, w  miarę potrzeby i wykazania 
naczelnika, należące się im sumy, które nie mają być 
im w  całkowitości wydawane przed zupełnem zamówio­
nych robót ukończeniem.—  8) Ponieważ przekonano się 
z doświadczenia, że artyści, stypendyści, otrzymując cza­
sem obstalunki większych robót, w ostatnich latach po­
bytu swego za granicą nie mogą pokończyć je  na czas u- 
mówiony, przeto dla zapobieżenia temu, obstalunki 
podobne poruczane im być p winny na lal cztery przed
czasem, dla powrotu  ich do Rosji, w yznaczonym .-----
9) Po ukończeniu przez stypendystę jakiejkolwiek ro ­
boty, naczelnik artystów  zarządza wysłanie jej do aka­
demji sztuk pięknych, o czćm ją  wprzódy zawiada­
mia. 10) Mając sposobność znania zblizka wszystkich 
znajdujących się w Rzymie artystów Rosyjskich, ich 
sposób życia i zatrudnienia, bacznie śledzić winien ich 
postępowanie, i w razie potrzeby, dawać im stosowne
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przestrogi i uwagi. —  11) Odnoszą się tu  w  szczegól­
ności te przypadki, kiedy stypendyści rządowi, ukszf&b 
cenie swe temuż winni i mając od niego zamówione ro­
boty, nie będą dokładać należytego starania o najlepsze 
ile-możności ich wykonanie. — 12) Jeżeli zaś, nadspo­
dziewanie stypendysta, przez lenistwo lub złe postępo­
wanie, okaże się niegodnym łask rządu, wówczas na­
czelnik artystów, po zniesieniu się wprzódy z posłem, 
przedstawia ministrowi Cesarskiego dw oru  potrzebę 
odesłania takowego stypendysty napowrót do Rosji. 
Samo z siebie wynika, że do tego środka należy przy­
stępować niepierwej,  aż po niejednokrotnych upomi- 
naniach wykraczającego. —  13) W  przypadku śmierci 
stypendysty, naczelnik artystów czuwa, aby pieniądze, 
rzeczy i u tw ory  zmarłego, były spisane i zdane posel­
s tw u , dla zachowania, a wykaz wszystkiego, co pozo­
stało, przesyła niezwłocznie do akademji sztuk pięknych 
i oczekuje od niej rozporządzeń. —  14) W  okoliczno­
ściach -szczególnej wagi i nieprzewidzianych, a przeto 
w  niniejszej instrukcji niewymienionyeh, naczelnik a r ­
tystów  odwołuje się do decyzji ministra Cesarskiego 
dworu; w  przypadkach zaś niecierpiącyeh zwłoki, dzia^ 
ła sam, po naradzeniu się z posłem, donosząc niezwłocz­
nie ó  wszystkićm w  szczegółach ministrowi. — 15) Po 
upływ ie roku, przedstawia ministrowi Cesarskiego dw o­
ru  sprawozdanie z za trudnień, postępów i konduity 
stypendystów. — 16) W  razie wydalenia się naczelnika 
ar tystów  z llzymu, obowiązki jego obejmuje rezydujący 
tamże poseł Rosyjski.

Rada administracyjna, na posiedzeniu swojćm dnia 
10 (22) czerwca r. b. mianowała ks. Wojciecha Br'oll 
administratora kościoła parafialnego w e  wsi Drugnia, 
gub. Radomskićj, proboszczem tegoż kościoła.

Na tćmże samćm posiedzeniu, rada administracyjna 
udzieliła patenta: Józefowi Obuchowskierpu', Aleksan­
drowi Hnudouinr, Franciszkowi Bortkiew iczow i', Ada­
mowi Dziedzickiemu;  Janowi Peel', na wolrio-prakty- 
kujących jeom etrów  klasy prćrwszćj.

Wndzial aórnictwa przy  komisji rządowej przyr/indów i 
skarbu — Po.laie do publicznej wiadomości , ze z fabryk żelaz­
nych rządowych sprow adzone  zostały do sk ładu  głównego w 
Warszawie  przy ulicy Królewskiej,  masie nice czyli maszyny do 
robienia  masła ,  oraz pom py  większego kalibru ssąco-tloczące do 
studzien i sp rzeda ją  się a w szczególności: tnasie lmce po rs. 3ó 
ko p .  50, pompy po rs.  ()6 kop. 50. Nauto lenze skład oprócz ze- 
laza kutego i walcowanego rozmaitych wymiarów, oraz blachy, 
zaopatrzony jest w znaczny zapas gwozdzi do różnych potrzeb za­
stosowanych, oraz naczyń kuchennych  lanych emaljowanych roz­
maitych wymiarów, po cenach od początku b ieżącego miesiąca o 
wiele zniżonych, a nńm o to kupującym znaczniejsze partje poczy­

nając od wartości rs. 30, udzielonym jes t  w miarą zakupionój ilo­
ści s tosowny rabat poprzednio ogłoszony. Skład ten posiada nie­
mniej maszynki do siekania kapusty czyli tak zw ane szatkownice, 
maszynki do siekania mięsa ,  młynki do mielenia słodu i t. p. 
przedmioty, które sprzedają  sią tamże każdodziennie (wyjąwszy 
święta)  z rana oil godziny 7-ój do 1‘2-ój, a po południu od godziny 
2-ój do 7-ój wieczór.  Skład zaś przy placu Krasińskim, posiada 
rozmaite machiny gospodarcze po cenach zniżonych. Nadmienia 
się przytóm . że w olmdvvu tych składach cenniki sprzedających 
się w y  robów są na widok publiczny w y s ta w io n e .—  W arszawa d. 
13 jl>5) czerwca 1847 r. — Dyrektor wydziału, pułkownik artyle- 
rji, iśc/icnsc/iine. —  Naczelnik kancelarji , Siemiątkowski. '

Wiadomości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 350, wyjechało 324.
Zarząd insty tu tu  w ód mineralnych sztucznych w  

ogrodzie Saskim dr. S tru v e  z Drezna, ma honor zawia­
domić szapow ną publiczność, że stosownie' do życzenia 
wiehi osób w .dn iu  wczorajszym się zapisujących, cena 
wód mineralnych za tygodniowe użycie na zip. 20  za 
gorące i złp. 16 za zimne wody zniżoną została. Osoby 
które się już zapisały, nadpłatę przy używaniu wód w  
kasie insty tu tu  odebrać mogą. Dla osób przybywają­
cych pojazdami, wjazd jest od ulicy Granicznej przez dom 
nr. 10776 oznaczony.

Teodor M azow ieck i urzęd. dyrek. loterji, w  29-tym 
roku życia, w  dniu 30  z. m. zmarł.

(d .n . ) — Juljuszdvc/tcr,  podróżujący nauczyciel kroju 
sukien damskich, tymczasowo przy ulicy Miodowćj nr. 
4 8 6  mieszkający, wyuczył nas w 2 0 - s tu  lekcjach nietyl- 
ko kroju wszelkich sukien damskich, alo tćż zarazem 
jak cały ubiór bez poprzedniego przymierzania uszy­
tym i doskonale ieżyć winien. Na pewnćj więc zasa­
dzie polecamy go wszystkim damom, któreby zechciały 
w  tak krótkim czasie wyuczyć się modnie, pięknie i do­
kładnie robienia wszelkiego gatunku sukien damskich, 
dla w łasnego zadowolenia lub też dla uży tku .— E. R y-  
ka szew ska .— M. Loniecka.

■Łazienka na Wiśle przy moście w  roku zeszłym pod 
Pragą do kąpieli dla płci żeńskićj urządzona, za dozw o­
leniem zwierzchności miejscowój dla dogodności kąpią­
cych s i ę , pomieszczoną została ną bieżące lato bliżój 
W arszawy przy 3ćj izbicy. O czćm właściciel zawiada­
miając publiczność donosi, że kąpiele są już o twarte , i 
że cena za takowe jest  umiarkowana. —  M iloszew ski.

Na wczorajszćj giełdzie Warszawskiej zaobligi skar­
bow e 4 ° /0 za 100 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 81 
(złp. 540); dawano rs. 80  (złp. 533  gr. 10); za listy 
zastaw ne białe now e za 100 zł. oprócz kuponu żą­
dano rs. 14 kop. 55 (złp. 97 ) ,  dawano rs.  14 kop.



5 1 ! / ,  (złp. %  gr. 23); za obligacje udziałowe na 300 
zł. żądano rs. 90 (złp. 600), dawano rs. 88 kop. 80 
(złp. 592); za dowody kom. centr. likwidac. za 100 zł. 
żądano rs. 3 kop. 45" (złp. 23), dawano rs. 3 (złp. 20); 
■wartość knponu od listów zastawnych kop. V j v  

Na ostatnich targach W arszawskich i Pragskich pła­
cono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs. 5 kop. 8 2 ’/ 2, 
pszenicy rs. 7 kop. 58, grochu polnego rs. 6, cukro­
wego rs. 6 k. 50, fasoli rs. 7 k, 8 7 '/2, jęczmienia rs1. 3 
k. 84, owsa rs. 2 k. 26, mąki pszennćj przednićj rs. 8 
k. 70, ordynarnej korzec Gcio-ćwierciowy rs. 10 k. 91, 
żytnej pytlowej rs. 8 k. 5 4 , gryczanćj korzec cztero- 
ćwierciowy rs. 6 kop. 4 5 , kaszy jagi mój rs. 9 k. 2 2 '/ 2, 
gryczanej zwyczajnćj rs. 7 k. 2 % , drobnćj rs. 13 k. 20, 
jęczmiennej perłowej rs. 10 kop. 2 0 , ordynarnćj rs. 
5 kop. 9 2 centnar  i 0 0 -funtow y słomy kop. 26 , 
siana kop. 6 6 '/ , ,  siana fura jednokonna od rs. 2 kop. 
40 do rs. 4 kop. 8 0 , siana fura parokonna od rs. 4 
kop. 95 do rs. 5 kop. 40, słomy fura zwyczajna od rs. 
1 kop. 20 do rs. 1 kop. 95, sążeń drew sosnowych rs. 
7 k. 44, w ół dobry od rs. 36 k. 45 do rs. 60 k. 75; śre- 

i dni od rs. 27 kop. 90 do rs. 36, lichy o'd rs. 21 kop. 60 
do rs. 27, cielę od 'rs. 1 kop. 50 do rs. 4 kop. 5, baran 
od rs. 1 k. 65 dors. 2k . 85, wieprz dobry od sr. 14 do 
rs. 21 k. 60, średni od rs. 10 do rs. 13, lichy od rs. 7 k. 
50 do rs. 9, masła funt k. 13-, słoniny funt k. 1 1 / 2, kar­
tofli korzec rs. 1 k. 83, okowity garniec rs. 1 kop. 40, 
szumówki kop. 84. — Sprowadzono w  dniu wczoraj­
szym na targ Pragski? Cesarstwa Rosyjskiego przez tu ­
tejszych kupców: w ołów  sztuk 419, z różnych miejsc 
królestwa 98, ogółem wołów  sztuk 517, wieprzy 413, 
cieląt 1515, harapów 691; z lych zakupili rzeźnicy tu ­
tejsi na konsumeję miasta wołów  sztuk 445, wieprzy 
369, cielęta i barany wszystkie.

W czoraj w-Teatrze Rozmaitości po komedji Jedna 
ch w ila  przywołane JPanny Palińska i Pogorzelska, oraz 
JP P . Żółkowski 2-kroć i Panczykowski; po mazurze 
JPani T urczvnowicz.

p r z y j e c h a l i  d o  w a r s z a w y .
Butrynowicz Grzeg. kup. z Moskwy nr. 490, Doli- 

wa Szczepan ob. z Korzelsk nr. 495, Domański Aleksf 
oh. z Biejkowanr. 556, Domaniewski Edw. oh. z Ostro- 
wa nr. 603, Flatt Jan oh. z Olszewizny nr. 603, Gliń- 

> ski Stan. ob. Koźniewa nr. 601, Górski Michał ob. 
z Swierczyna nr. 584, Godlewski Kajet. ob. z Często­
chowy nr. 570, Kotowicz Wiktor radz. koleg. z Peters­
burga nr. 613, Krasowski Zenon ob. z Grzmiący nr. 
476, Kołodziejski Leon ob. z Mikołaje wic nr. 500,

Kobyliński Antoni ob. z Dąbrówki nr. 493, Kierzkow- 
ski Stanisław ob. z Lisowa nr. 556 , Kamiński Adapt 
ob. z Rejowa nr. 545 , Lipiński Juljan ob. z Żarnów- 
ki nr. 500, Majewski Ambroży ob. z Wołuczy nr. 
556, Nosarzewski Adam ob. z Rosji nr. 570, Poił Ka­
rol kup. z Bydgoszczy nr. 476, Płachecki Józef budo­
wniczy z Koła nr. 176 , Pilichowski Jan ob. z jsoba- 
nic nr. 5 8 5 , Proszkowski Seweryn ob. z Biejkowa 
nr. 556, Podczaski Feliks ob. z Ostrowa nr._ 6 0 3 , Ra­
kowski Ambr. ob. z Kaszewa nr. 585^ Skwarski Lud. 
sędzia z W łostowic nr. 22 2 , Suchodolski Samuel ob. 
z Pomarzan nr. 601 , Tatarowicz Józef ob. z Chorzenie 
nr. 60 3 , Zubilski Erazm ob. z Pijanowa nr. 500, Za­
błocki Cyprjati ob. z Rybna nr. 584, Załuski Lud. hr. 
z Górny nr. 631.

WYJECHALI- Z WARSZAWY.
Borowski Edward ob. z nru-586 do Szydłowa, Błę­

dowski Felicjan ob. z nru 584 do Świętochowa, Dam-, 
szewski Marcin ob. z nru 584 do Sarnowa, Fabiński 
Michał ob. z nru 500 do Stromca, Gerlt Ottoman ob. 
z nru 556 do Brodów, Gotardowski Fabian ob. z nru 
601 do Górki, Jaworski Michał ob. z nru 500doPrzed- 
cza, Kiciński Paw eł ob. z nru 495 do Żelazny, R om a­
szewski Jan ob. z nru 556doStaniszyua, Majewski Jon 
ob. z nru 586 do Szydłowar  Podczaski Paw eł ob. z nru 
601 do Siedlec, Piaszczyński Macićj ob. z nru 584 do 
Sieradza, Schramke Gotlieb ob. z nru 556 do Berlina, 
Zadolski Józef ob. z nru 601 do Popielów, Zamojski 
Aug. hr. z nru 472 do Wiednia. •

w  K r ó l e s t w i e .
W e wsi Podlesie w  pow. Olkuskim, żona wieśniaka 

Bartłomieja Lawina, porodziła troje dzieci, to jest dwie 
córki i syna, które dotąd przy życiu pozostają.

W tymże pow. włościanin z wsi Wierzchowiska Joa­
chim Kułeba, zamordował staroz. Berka Smolarskiego, 
mieszkańca miasta Wolbroma- Morderca zeznał, iż zbro­
dni dopuścił się w  celu zabrania zabitemu pieniędzy, 
które przy nim spodziewał się znaleść, i że spólnikiem 
jego był niejaki Zombczyński. Obu zbrodniarzy jakpteż 
żonę Kuleby, która o morderstwie wiedziała, do. sądu 
po ukaranie odesłano.

W  gminie Krzelewiepow. Miechowskim, znaleziono 
w  rzece ciało 16sto-letniego młodzieńca, który jak się 
z obejrzenia sądowego przekonano, po zabiciu do w o­
dy wrzuconym został. Sprawcy zbrodni dotąd nie w y­
śledzono.
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"W dniu 9 z. m. w  gminie Złoczewskiój w s i, Kata- | 
rz jna  Zakrześciańska wyrobnica, zakopała żywcem w 
ziemi swą córkę, rok mającą. Zbrodniarkę do sądu po 
ukaranie odesłano.

W  dniu 13 z. m. W isła wystąpiwszy z koryta, za­
lała pola w e wsiach: Pobiedniku małym, Pobiedniku 
dużym, jakotćż Koźlicy Węgrzynowskiej w  pow. Mie­
chowskim, i dopićro po upływie 4-ch dni z nich ustą­
piła. Mieszkańcy w  skutku tego wylewu wielkie po­
nieśli strąty.

W  nocy z dnia 13-go na 14-sty z. m., nieznajomy 
złoczyńca zakradłszy się do mieszkania kolonisty Bre- 
tlau w  gminie Wojciechowice pow. Konińskim, pod nie- 
bytność tegoż, z ab i ł  jego żonę, a zabrawszy z domu po­
ściel i śwłzież uciekł. Sprawca zbrodni dotąd nie w y­
śledzony.

D o n i e s i e n i a .
W dniu 2-3 czerwca (5 lipca) r. b., o godzinie' 4-ćj z południa i 

dni nas tępnych, w W arszawie przy ulicy Bielańskiej pod nr. ()08 
ruchomości  jako to: meble, rozmaite sprzęty gospodarskie ,  garde­
roba, bielizna, miedź,  srebro, zegaiki  ziole i t. p.. przez publiczną 
licytację sprzedane będą .— Jan P olkow ski, komornik

SKŁAD W Y Ł ^ Z N Y  HERBATY CHIŃSKIEJ, Józefa Kaczano­
wskiego i spółki,  otrzymawszy nowy i znaczny zapas wszystkich 
gatunków herbaty  Chińskićj, poleca się względom szanownój p u ­
bliczności , zaszczycającej swą łaskawością  ten zakład; zaręcza­
jąc ,  że  nie zmniennie  doborem gatunków, jak o  też ceną umiarko­
w aną  zas ługiwać będzie na ,dalsze  względy. Nadto nadszedł p ię­
kny asort im ent ROLET CHIŃSKICH.

Mam honor  podać  do publicznej wiadomości,  iż REWERSIK 
ręczny  przezemnie nż dniu 4(16) stycznia 1846 r . ,  w języku h e ­
brajskim na imie staroz. Lajzera Pom pera  na sum ę rs. 2-itl wysta­
wiony, według twierdzenia tegoż zaginął . Ponieważ zaś rew ers  
ten ju ż  został zapłaconym, nikt z niego żadnego użytku mieć nie 
może.— Mordka Wolf  Fińkelsz/ein.

Niżój podpisany malarz pokojowy, przybywszy z zagranicy do 
Warszawy, ma zaszczyt polecić się JJWW. i WAV. panom, iż po ­
dejmuje się malowania pokoi, nowym zupełnie sposobem w naj­
świeższym guście, jak  niemniej przyjmuje do pisania znaki czyli 
szyldy, herby i t .  p., oraz maluje na szkle i lakieruje m eble ,  a 
w s z y  slko w krótkim czasie i za jak  najumiarkowańszę ceny.  z n a ­
leżytą dokładnością  wykonywa. Mieszka przy ulicy Żelaznej pod 
nr . 1125, w dom n fabrykanta  BrinkenholTa.— Georg B renson  z 
Petersburga .

Dwa POKOJE i przedpokój z kuchnią,  dwa pokoje również z 
kuchnią  oddzielnie,  lub cale 1-sze piętro razem, do tego piwnice 
i di w alnie; izba na facjacie, Stajnia oraz wozownia, pod nr. 1834 
przy ulicy Zakroczymskiej, do najęcia każdego czasu. Bliższa 
wiadomość pod  nr. 794c przy ulicy Elektoralnej,  w warsztacie  
rymarza.

Sztyi harz  mieszkający przy ulicy Lesznb pod nr. 732, w domu 
W. Ahrensa, podejmuje się dostarczyć dla panów utrzymujących 
dorożki,  blaszki sz tychowane unie i nazwisko czarno napuszczo­
ne i posrebrzane  mające, na koziołek slużyc mogące. Cena 
dwóch sztuk rubel jeden.  W yrabia także wszelkie przedmioty swej 
sztuki.— H. S. M agnus.

W dniu 21 b. m. i r„ we wsi Łęczycy za Grójcem, w gubernji 
Warszawskiej ,  powiecie W arszawskim , skradziono w nocy moje­
mu pisarzowi z pugilaresu, prócz zł. 12(1, dwa blankiety wekslo­
we, z podpisem moim bez daty i zlecenia,  jeden na rs. trzysta, 
drugi na czterysta pięćdziesiąt.  Ostrzega się aby nikt tych blan­
kietów, chociażby i wypełnionych nie nabywał ponieważ waluty 
za nie nieolrzymalem, a nabywający, na niezawodną narazi Się 
stratę.  —  Józef Gl/icksohn.

Przy ulicy Elektoralnej pod nr. 759, jes t  do wynajęcia od S-go 
Ja n a  SZYNK z OGRÓDKIEM i kręgelnią; pod tymże num erem  
MAGLE dwa z walkami, stolami, kamieniami i rozmaite MEBLE 
m achoniowe, palisandrowe, orzechowe i jesionowe, w najno­
wszym fasonie są do sprzedan ia .—  Antoni CotUnberg stolarz.

W czasie widowiska danego w wielkim teatrze w  
dniu 12 (24) z. m.. przez pomyłkę w ydano okazi­
cielowi kontram arki  nrem jO-tym oznaczonói, PA­

RASOL będący własnością  posiadającego kontra-  
m arkę  nr. 17-sty. S u m isn ry  posiadacz tego parasola, raczy przez 
wzgląd  na niedosta tek mającego dozór nad kon tram arkam i,  który 
byłby w konieczności  odkupienia parasola wartującego dukatów 
3 ,  zwrócić go rządzcy gm achów teatralnych.

Dnia 28 czerwca r. b„ przejeżdżając przez rogatki Moskiewskie, 
zgubiony został PUGILARES safjanowy, w którym znajdował  się 
paszport  zagraniczny do Cesarstwa Rosyjskiego dla podpisanego  
udzielony,  oraz rs. 77 w papierach  bankowych, to jest: dwa po 10 
rubli,  jeden  3-rublowy, a 54 I-rublowych. Uprasza się przeto ł a ­
skawego znalazcę o odesłanie do mieszkania właściciela pod nr .  
2176,  w Warszawie zamieszkałego, za nadgrodą  rs. 2*).— Szlama 
Epstein.

Pieć POKOI z meblami Itih bez mebli z kuchnią,  stainią. wozo­
wnią jeSt do wynajęcia w obszernym ogrodzie przy placu Grzybo­
wskim, na ulicy Twardej  nr. 1098, w bliskości instytutu wód m i­
neralnych kwartalnie  lub rocznie. Pod tymże num erem  para pię­
knych PAWIÓW jes t  do zbycia.

Jutro w ogrodzie pana  Ohma za Wolskiemi rogatkami od g o ­
dziny 4ćj z po udnia, g rać  będzie muzyka p6d dyrekcją Wot/a.

W OGltODZIE p. Piskorowskiego. przy ulicy Marszalku- S  
&  wskiej nr. 1734/z, dostać m ożna każdego czasu za m ierną  §  
SS cenę  WIŚNI i CZEREŚNI w rozmaitych gatunkach,  prosto gł

z drzewa rwanych. Dziś w tymże ogrodzie JP. Il u/ielm  z *8 
gg kom panją  g rać  będzie.

Dziś w kawiarni przy u icy Krakowskie Przedmieście  w d o ­
mu p .  Janasz pod nr. 440 na Iszćm pięli ze. JPan h u rzq /k o w sk i  
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie w ykonywał rozmai­
te sztuki najcelniejszych kompozytorów.

Dziś w kaw iarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senalorskićj .  g rać będzie JPan  Cnojnucki z tow a­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze u- 
twory legoczesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Bielańskiej w domu Majewskiego 
pod nr. 609, g rać  będą  pp  Huitwnlhul. p rz i lem  p a n n a  Ftege 
wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

TEATR WIELKI. Jutro, Don Juan.
7 KATU ROZMAITOŚCI. Jutro,  7.0f j  a Przy by tanka  now a ko - 

medja oryginalnie  nap isana .
Dziś z rana  ciepła stop. 8, wczoraj w poł. ciepła stop. 14.
W ysokość  wody na Wiśle stop 8.


